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Tragiczna śmierć 71-letniej staruszki. 
Została pogryziona przez olbrzymiego 

wilka f wyzionęła ducha. 
Łódź, 5 wrzesnia. 

Probostwo w lIrłowie pod Lodzi=\ 
~tało się wczoraj terenem tragjl~znego 
wypadku, przypłaconego życiem 71-let­
lliej staruszki Jadwigi Zwo1ińskiej. 

Zwo1ińska w interesie do ks. probo-

u progu padła zemdlona. Jak długo leża-/ łał wstrząsają<:e wrażenie. Ludność obu­
ła przed budymkiem plebanji ttudno z rzoo'a jest na mieszkańców probostwa za 
całą ścisłością dkreś!ić. Dość, że przed ich lekcewa·żenie życia ludzkiego, ujaw 
przybyciem pomocy wyzionęła ducha. niające się przez brak wykonywania po 
Śmierć nastąpiła skutkiem upływu krwi. licyjnych przepisów, wyraźnie nakazują 

Wypadek ten w całej dk.olicy wywo- cych trzymanie psów na uwięzL 

~~za pn~y~ wczmaj ranopned b~ .~!~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~L 
dynek probostwa. Gdy uchyliła bramę 
psy poczęły gwałtownie ujadać, zdążając 
;ednocześ'nie ku niej. Zatrwożona tem, 
cofnęła się pospiesznie, zamykając bra­
mę. Psy oddaliły się. 

Po kwandTansie,gdy wewnątrz ubu 
dowań probostwa panowała niezmącona 
cisza, odważyła Eię ponownie wejść n~ 

podwórze. Tym razem psy nie 'Pojawiły 
się wcale. Uspokojona tem, sądząc, że 
je w międzyczasie zamknięto. podeszła 
ku zabudowaniom plebanji. 

Przestępcy szydzą z policji. 
Nazwisko nieuchwytnego bandyty, Zielińskiego, 

alarmuje wciąż urząd śledczy. 
Warszawa, 4 wrześn1·a. Telefon byt treści następującej: 

- Mówi ZielińskI! To nie Ja zabiłem 
poUcJanta na WoU! Jak mnie pan złapie 
to dostanie pan 2 tysiące złotych t kupi 
sobie sklepik. 

Policja przypuszcza. it i ten telefon 

"Cyryl I, car 
Wszechrosii" · 

Operetkowe uznanie w. ks. 
Cyryla przez Węgry. 

Bialogt'6d, 4 września. 
"Polit~a" donosi, że w Budapeszcie 

odbyła się uroczystość otwarcia 'repre­
zentacji pretend:alcl do tronu rosyjskie~o 
w. ks. Cyryla Wlodzimierzowicza, uzna­
ni!go urzędowo przez rząd Węgier za ce 
sarza W szecbrosji. 

Na drzwiach gmachu byłego konsulć:. 
tu rosyjskiego w Budapeszde, oddanegf;> 
przez władze węgierskie do dyspozycji 
reprezentattlta w. ks. Cyryla, umieszcz,,­
no tabliczkę z napisem: "Reprezentacja 
jego cesarskiej mości Cyryla I, cesarza 
Wszechrosji". Nad gmachem podniesio­
no uroczyście, w ob eon ości re;pre~entan 
Łów rządu wę'!!ienskiego. oraz licznych 
zwolenników w. ks. C~a, rosy}s-ki 
sztandar cesarski. 

Po ukończeniu uroczystości odbyło 
się przyję,cie, w kt6rem wzięli udział 
członkowie ll'Ządu węgierskiego. 

Napad 11a pociąg 
w' Rosji. 

Moekwa,4wrze'Śnia. 
Wokolicach stacji BOIbrynskaja, na 

Ukrainie, przeciwsowiecki oddział pow­
stańczy dokonał napadu na pocią~ osobo 
wy. Po obraJbow8!Iliu wa'gonu pocztowe­
go, oraz pa.sażerów, i zastrzeleniu trzech 
kOllluni&tów, powstańcy zbie1fli. 

Wybuch amunicji 
w Talinie. 

Jedna osoba zabita, dwie ranne. 
Tallłn, 4 wrz~nia. 

Podcza.s wy;ładowywattlia amunicji ł 
materjałów wybuchowych pod Tali.nem 
przez nieuwagę jednego z robotnik6w 
na'Stą,pił wybuch skrzynki z amunicj_. 
Siłą ~UlChu został ieden robotnik 1'0-

Zed"Wany ł dwuch łtej ra.nnych. Nagle z krzewów wybiegł ku nie; ol­
brzymi pies wilczej rasy i ugryzł sta~u­
szkę w prawą nogę powyżej ko.stki. 

Długotrwałyaniefortunny pościg za 
~ieuchwytnym bandytą Zielińskim po­
woduje, iż ludzie, a przedewszystkiem 
długoletni klijenci urzędu śledczego a­
lar1t1ują władze policyjne telefonicznie i 
podając s1ę za Zielilńskiego szydzą z po­
licli. 

Wczoraj około godz. 11 wiecz. w po­
koju dyżurnego wywiadowcy urzędu 
śledczego zadźwięczał telefon. Glos w 
telefonie mówił: 

pochodził od Bondarczyka. Katastrofa kolejowa. 
Potężne kły rozerwały tętnicę. Krew 

fonnŁanną poczęła wyt~kać ze zranio 
nej nogi. Zwolińskll wszczęła alarm, 
ehcąc w ten sposób wywołać kogoś z bu 
dynk6w plebanji - Niestety, nikt jej 
nic pośpieszył z pomocą. Tymczasem 
krew ohficie uchodziła z rany. Mimo doj 
mujący ból dowlekła się do plebanji. Tu 
fiR_.itMw~& e -

Burza we francH 
spowodowała wvkole.jenie 

poci~gów. 
Beders, 4 września. 

Gwałtowne burle zniszczyły okolicz­
t!e whlOice i spowodow'ały w kilku miej­
scowościach wykolejenia pociąi!ów. W 
Beziers zawalił się dom, przyczem 3 osc­
by są zabite, a wiele odniosło rany. Drab 
ni właściciele wiejscy są zupełnie zruj­
llowani. 

Wybuch W kOtJalni. 
Tahoka (Stan Oklahoma) 4 września 
\Y/ kopalni węgla, w której pracuje 

200 górników, nastąpił wybuch gazu. Do 
tychczu niema dokładnych danych o 
liczbie zaginionych górttik6w. 

- Jestem ZieIińskł! Co wy tam w 
porcji robicie? Dlaczego nie możecie 
tIln:e złapać? 

Sprytny wywiadowca wysłuchaw­
szy tych słów nie położył mikrofonu na 
w:delkach. lecz z drug-iego aparatu za­
dzwonił na stację telefoniczną, by 
sprawc!z;ć z kim jest polączony. Naczel­
n:iczka wymieniła adres: kawiarn.ia Ak­
kermana przy ul. Chłodnej 64. 

Pod wskazany adres wyruszylo nle­
z.wlocznie auto policyjne z wywffadow­
caml. 

Przybywszy na miejsce policjanci 
zastaL w budce telefonicznej młodego 
człowieKa - tyłem odwróconego do 
drzwi. 

- Ręce do góry! - padł rozkaz. 
Po chwili rzekomego Zieli·ńskiego 

skuto Kajdanami i odwieziono do urzę­
GU śJo. d'::lego. Tam okazala się, iż jest to 
nicj&ki Władysław Bondarczyk. zam. 
przy ul. Dworskiej 52. Tlumaczyl się, iż 
dzwonił na żarty. 

\V cza~ie badania wpłynął do urzę­
du śledczego meldunek z 22 komisarjatu I 
iż z tejże kawiarni dzwoniono w imieniu 
Zielińskiego do przudO\vnil<a tegoż ko­
mlsarjatu p. Langego. 

Pożar zagrody chłopsłiiej 
był epilogiem zawziętego zatargu o spuściznę. 

Brzeziny, S września nych powodów, w zagrodzie wybuchł 
, Zamieszkała we wsi Natolin wdowa pożar. 
Wa.nda Budziarek po śmIerci swego Budziarkowa. śpiąc w izbie nie spo­
męza prowadziła zaczęty spór ze szwa strzegła początkowo rozszerzającego 
~em swym, Szczepanem, o podział spu się w jej zagrodzie pożaru i dopiero w 
scizny. .. chwili, gdy ogniste języki og-arJiialy po-

Pomewat, mlmo Interwencji sąsia- ściel zbudzHa się ze snu. 
d6w. którzy próbowali łch pogodzić, 
nie mogli dojść do porozumienia. spra- Mimo e.ne;'g~cz;1~j akcji .ratunkoweJ 
wa oparta się o sąd. zabudowanIa DI:clZla;'!'O\\ ej spłonęły 

Szczepan Budziarek za wszelką ce-/ niemal doszczętl1le. 
:lę pragnął bowiem uzyskać zagrodę w 'ĄTdowa. podejrzewajqc Szwagra, iż 
ld6rej zamieszkiwała wdowa i groził jej podralil jf'j !tos!Joc1arstwo. pr4!?:mw się 
1;śli nie zgodzi Się. na splatę pieniężną, ł w ten sposób z::mscić na ni('j, Zamd:10-, 
!;emścić się na niej. wata o Powy~sZf' m j!Jo1icjl:. kjÓr3. p:'zc-

Oneszdaj w nocv z nif'WYtlumaczo- prowadza w tej Sprii\\ ,'; " . ~. ':' ,' , 

Dziś Bondarczyk będzie skonfronto- Nowy Jork, 4 września. 
wany z ofiarą ostatniego napadu dozor- a donoszą że w Morea, w stani. 
cą Michałem Jałowcem celem' stwier- Mie;higan, ~a~tąpiło 'Wczoraj starcie się 

. ' . POCIągU IP0SlpIesznego z ~obowym, przy 
dzenia czy me brał on udZIału w napa-I czem zabitych jest 9 pasażerów a 17-tu 
dzle. ciężko ranmych. 
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Z takI wynalazków ",acjawa Drozdowskrago. 
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Oenewa-sIGd/tsko L~gl !\Iarodów" l Ciekawe odkrycie archeo .. 
logiczne 

W Atenach. 
Stolica Grecji, która w ostatnich 

. dnIach ściągnęła na siebie uwagę cal ej 
Europy dzięki rozgrywającym się tam 
wypadkom politycznym, budzi znów 
żywe zainteresowanie świata naukowe 
go dzięki dokpnanym tam ostatnio od­
krYCiom archeologicznym. 

(
' Terenem odkryć tych jest samo cen 
trum miasta, gdzie w ostatnich czasach 

r
prZystąpiono do burzenia starych ruder 
celem zrobienia miejsca dla nowych 

Igmach6w. Przy okazji rozbijania funda-

l, mentów natrafiono na dużą liczbę nad-
zwyczaj pięknych kobiecych posągów, 

j odznaczających się nader starannie i ar 
!tystycznie opracowanemi fałdami dra-

!perji. Niestety większość tych posągów 
jest pozbawiona głów. 

,; Pakt ten wywolał dyskusję ~śród 
uczonych, z których jedni twierdzili, iż 

l PAL CIOS, przeifslawl1cłel H1łszpan]i w głowy te utrącono niegdyś wskutek bar 
Genewie bronli sprawy Tangeru. barzyństwa, inni zaś byli zdania, iż po­

!!!!iW!!!~Mfi~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!_!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!~~:!!!!!!!~!!!!!~~~!!!!~ sągi te od początku głów nie miały jako 

Hail tittertlDł p!ę1Cneto fezłora reHewsklego. 

5 minut prz d d unasłą 
car Mikołaj II nie zdawał sobie sprawy z nad­

chodzącej rewolucji. 
---,:O:~ 

ZB wspomntBń gBn. JanIniI, SZBra Irancuskląj misJi wojskowIj VI ROSji. 

przeznaczone na nagrobki i że dopiero 
po zamówieniu u rzeźbiarza dorabiano 
głowy portretowane. 

w ..Le moode alave" ukazały ,l~ do­
kawe wlpomnleDila general8:- \Janłn, któ­
ry był naczeJnfJklem francuskl'ej m1sjl 

W dalszym Ciągu odkryto wiele na~ 
pisów, a zwłaszcza wiele okazów cera 
miki, amfor itp., przeważnie jednak re­
prezentujących typy znane już w hi­
storii sztuki: Większy interes budzi od­
krycie na przestrzeni ok. 100 stóp mu­
ru miejskiego, zbudowanego prze Temi 
stoklesa wkrótce po wojnach perskich. 
W murze tym są wmurowane liczne ka­

~by spelndć ten zamiar obaj genera- wp!,jfW ten będzie bardzo ważny. \Vy- pitele kolumn korynckich ze znanym or 
10wIe zwłerzyli sWÓj plan przedewszyst razitem takie samo życzenie, ale z omó-I nam en tern akantusowY,m ~ł:ara!dery. 
klem admlil'alom NiJlowowi, kt6ry w od- wien;ami ... Znowu przyszła chwila mi1- stycznych z\\:laszcza Clla .pozlI leJSzcf-"0 
~ .. I dz ł ' okresu z czasow panowama rzymskle-

LWoJskowel przy rłówneJ kwaterze ce- pow~e i narys owa: ~m ponury obraz czen!a. . . go. Wynika z tego, że mury, które już 
Jarskiej w Mohyiow ~ JDAJa.1P16 r. wpływu "ciemnych stf\ Poc2.em car OŚWiadczył, te spodzle- wówczas osiągnęły wiek puruset lat, 
i10 aIerpma 1917 r. Admirał Nilow - bliski przyjacIel ca" wa sLe wyjechać do Carskiego Sioła &1 że były naprawiane materjałem ze zburzo 

W ddennIku. lak! prowa<1zd przesu- 'la - ole młał co do przyszłOŚci żadnych zostanie tam przynajmniej dwa tygod- nych domów, a może i świątyil. 
,wają atę wiec koleino sylwety Raspul- złudzeti I patrzył na rozwój wypadk6w nie, a może i dłużej. CllOialby tak urzą- Prace nad wydobyciem dalszych za 
na. Carycy. Stflrmera, Protopopowa J- b.lJ'dzo poouro. .. Przewidywał "strasz- dzJć, aby szef misji belgijsk,iej 11 ja, lu- bytków są w pe!nym toku. Uczelli spo­
).my paiistwoweJ, zamierającej poo Dą rewolucJę"_ "Nas powIeszą - m6- <!zJe z którymi tył najblUżej, mogli na dziewają się ,odnaleźć jeszcze ·wiele cen 
tWPlywem ndleustannych na nią zama- włł - przed drzwklmll naszych rmesz- pewien czas przyjechać do niego. nych zabytkow. 
ehów reakcyjnych tywlołów, trzymają.. kad albo mote zamorduJą, gdy będziemy "Przyjechalibyście panowile trochę 
.cych niejako w niewol! chwd:ejący Ile bronlć naszego cesarza ł młodego cesa- odpocząć d spodziewam się, że by loby 
tron ~ coraz budz4ej zarrotony lad part- rzewłicza. StanIe się to napewoo po woj- to zarówno przyjremnie mnie, jak i wam. 
stwowy 1 porządek IPOleczny. Prancu- nie. Teraz ofIcerowie l tolnierze nie są Będzilemy mieli czas do pomówienia. -
sld reneraI pl,llliie notuje swoje wraunia jut takImi, JakfmI byli p.rzed wojną t LiI- W Mohiilowie byloby to trudno". 
z rozmów prowadzonych z przyfetdta.- czyć na nich nie można" ... Na moją u- .. Oniemiałem wobec takiej propozy­
łącYJIlij s Petersburga osobami, balkI , wagę, te mote nie trzeba będzie czekać c11. Czy istotnie sądzil, że będzie mógł 
lJ~ebaJkI O ~asput1nłe J jego zabiegach ł na koniec wojny I te projektowane środ przyjmować u siebie gości, którzy przy 
wPlywach -oraz rozmowy z członkami kL (rozpuszczen~e dumy państwowej) jJ.dą do ni,ego na odpoczynek i że nam 
rosyjskIej kwatery g16wnej na temat rzuca, iskrę do prochu, Nilow odparZ, że pozwolą tam przyjechać? Wzruszony 
wypadkÓW an.la l tego co s1ę wogóle Uczy jednak na patriotyzm rosjan i na tak'uem zaślepieniem, prawie ze łzami 
w tych cUwhchtrwotnyC'h ~zlalo lich nienawIść do ndemców. Lecz jest to w oczach odparłem, że są to projekty 
w RosJI. tylko nadzIeja. A co do wizyty u cara nieZliszczalne, że on sam powinien wy-

'31 grudnia 1916 r., g(1y naaeszta ao Nilow stanowczo ją nam odradził, mó- jechać z Rosji j to jak najprędzej. Nie-
1\'1ohi1owa wiadomość o zabójstwie Ra- w:la,c: "Nile prÓbujcie - nie warto. Wie- waadomo, czy to będzie możliwem w 
sputina - notuje autor - "wywołała lu już wóbowalo to uczynIć, lecz rezul- przyszłości, niewiadomo, co stać się je­
ona w klubie otlIcerskhn głośną ł niepo .. tat był zawsze jednak:i. Zostali oni wszy szcze może. My francuzi mamy pod tym 
'lamowaną radość. Me cieszyliby sIę scy usunięci wedlug wskazówek - względem doświadczenie rewolucji. 
vięcej z odmesilOnego wielJriego zwycię- .. stamtąd".... - Pan tak myślisz? - zapytał. -
liwa na froncie z dużą no-śalą zabranych Ciekawemi są zapisane przez Janina A może nam będzie lepiej na południU 
eńc6w. PulkowtNk Bazarow, zwykle szczegóły o spotkaniu jego z carem już Rosj~? 
;pokojny i ZJównowatony, promieniał po zrzeczeniu si'ę tronu... "Znowu błagalem go opuścić Rosję 
" radości. Powdedział m~ te śmierć Wil- "Spokój cesarza dZ':rwnie mnie ude- bez zwłok'M dopóki to jeszcze jest moż­
helma nie uradowałaby go więcej, a slo- rzyl. Albo włada znakomioie sobą, albo Hwe. 
wom tym towarzyszyły tak śmlaf'e ko- nIe rozumie tego, co się stało. Bylem - W samej rzeczy tak pan myślisz? 
mentarze, że wyrwała mi się uwaga: dziesięć razy bardziej wzruszony od nie - Sire, gdybym nie mial absolutnej 
"odrodZli~ się w panu duch Rylejewa". go. Powiedział do mnie przedewszyst- co do tego pewności, nie pozwoliłbym 
Dokoła slyszeć można zdanie: "teraz k:em, żeśmy silę już dawno nie widzieM. sobie mówić tak stanowczo. 

• 
Wiedeń 

w powodzi licytacji. 
"Viedeńczycy, którzy od wybuchu 

Wielkiej wojny ciężkie mają życie i 
dźwigają na swych barkach ciężar wieI 
ki ej stolicy malutkiego państwa, skarżą 
się obecnie na przeciążenie podatkami i 
masowe egzekucje. 

To co przed wojną należało do rzad 
kości, to jest zafantowanie mebli, z 
czem wiedeńczyk ukrywał się jakby po 
pełnił zbrodnię, obecnie jest chlebem 
powszednim. Liczba egze!mcji przekra­
cza tysiąc w jednym miesiącu, a komor 
nik jest gościem u osób, które n:gdy z 
sądem nie miały nic do czynienia. Zło­
żyły się na to różne przyczyny. Wsku 
tek reorganizacji aparatu państwowego 
i braku ludzi, wiele spraw zalegało, a 
płatnicy będąc i tak w ciężkich warun­
kach finansowych nie spieszyli z place­
niem podatków. Dawniejsza procedunl 
była bardziej skomplikowana a szere­
giem odwolań można bylo sprawę prze 
ciągać. Obecnie zmieniono sposób po­
stępowania i przyjęto wielu urzędników 
wskutek czego spadł ten deszcz egze­
kUCji. 

jest czas zesłać cesarzową do kfaszto- Potwierdziłem to, o·świadczając, że nie - Pan tak myśJiisz? Ano, do widze- Dodać także należy, że jak wszędzie 
~u". widzieliśmy się istotnie od chwili jego nia. Spodz,i1ewam się, że jeszcze się zo- po wojnie, tak i w Austrji nastąpiło du-

W polowie grudnia (1916) ogólny odjazdu do Carsk-ilego Sioła". baczyr~y. że przegrupowanie ludzi i majątków. 
Ptaki niebieskie stały się bogaczami, a 

stan rzeczy w Rosji głęboko niepokoił - Pojechałem - rzekI car - mając To mówiąc podal mi rękę, w.ięc wy- ludzie majętni mają wielkie troski o był 
Janin'a, wyczuwającego "zbliżanie się nadzieję wszystko urządzić. Lecz to się szedłem". codzienny. -
fut~nego rozwiąza~a~ Nie mó~ on nie ud~o. Aresztowano m~e w drodze ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~@!.$~~~~~~~*~~~!~~' !~~!.~'~. 
wraz z kirerownikiem belgijslciej misji ; trzeha było wrócić. 
zrozumieć, dlaczego cesarz nie reaguje ,.~~ y talem, jak się czują jego chore 
na tak groźny stan rzeczy. "Myśleliśmy clz;leci? 

Memoriał 300 wrogów obżarstwa 
domaga się surowvch represyj na tłuśdochĆrw. 

że on nie podejrzewa tej mocnej i wciąż -- Im lepiej ... - odparl. 
kINa kongresie lekaiskim \V F,ladelfjl gaja,c się \""f)[ )\\·1dzCI!;'l "it1r:l\\'ych prz~ 

rosnącej n!en~wi'~cie. d. tych l.brutalnych "P~ kilk~ s~ ,lIndach. mi' cze.nira za- odczytał dr. PhiliPPS memoriat podpi- pisów Ogr:l.ni'::,~<l.lCtCy.;h zi:vtek \V iedze-
oskarżeń, )akilemI opllJ]a pubLIczna obar- pyta!. Jak Wielkiej są wagi ostatme prze- sany prZeZ 300 lekarzy, domag:ający się niu. 
czała jego żonę i jego córkii. Ponieważ' sun i ęcia na froncie. Wyłożyłem mu mój I wPrQ\v"dzen;a sur::;wv-::h re!)reSjl prze- lia<;km :ch jest ledllo dallle na ohiad 
odnosił się do nas bardzo życzliwie, taktyczno-strategiczny pogląd w tej ciwko ubzar "tWU. i iedno danie' 1·,:1. \ViC,~zerzt'. Przt'p : ~v o 
przyszło więc nam na myśl wyłożyć mu sprawi·e. Gdy skończyłem powiedział Ob; ~d·l:1 · ~ s . .'? zdal;icm J11ctlvi,: ów wstrzemięż!;'.voś~i obo\\":,Il\'\Va~ l11ają 

b 'ś . t s ystk"'em myślimy m' kilka słów na temat wpływu. jaki I amen~~ań.sK:;:l1 .. Jest ZIl::l;';Z!;IC sz;\udl:'.,'- nietylko publ:c71le jadłodajnie. ale i gos-
oso l Cle, co o em w z I., . ,. I sze, llIZ Ul\:WJ.1ll: a!koh· ,I(:\\. podarstwo domowe. 

~~;~:~~:~p a~?n%~~;jąt przeCiwko temu I ~r,:~:,)~~g:'~i~~~l~ :~;':~i~1 f1~d~~~;: ~: "1 y:~~~~ ,~ .... olb~.~,r~:v·.:~: .. ~rr!..~~~zt}:!~ ~~~v: }~~!~ac~~~:,::~.~:~~~i~~ ~r~t7.~ jed 



·.EXPRESS N1EDZIJ:!LNY" 

W BIURZE. ady Amor strzela z rewolweru ... 

_ Pani się znowu spóźniła?... A przy angażowaniu mówiła pani, że się 
nie spóźnia ... 

- W takim razie omyliłam się ... Sądziłam, że pan jest lepszy ... 
., & b .. ,W& *8 . 

--,:0:--

Krwią przypieczętowillli1 miłość 
dwóch serdecznych przyjaciół do pięknej panny J adzt 
ZastrzelIi rywala, poczem sam usiłował pozbawIć 

SU1 życIa. 

Włocławek. 5 września. 
Fruu :'szek Kowalski i Władysław 

Sarno\', ;ec, dwaj młodzi ludzie, byli od 
szeregu lat przyjaciółmi. Ostatnio mie 
sl'kali nawet razem w kawalerskim po­
koiku i pracowali w jednem biurze. Mlo 
dzieńcy nie rozstawali się z sobą ni­
gdy... Byli poprostu wzorem wzajem­
nego poświęcenia i szczerej, głębokiej 
przyjaźni. .. 

Któregoś dnia młodzień~ów zapro-
szono do pewne51;O towarzystwa na li-

I bację. Zapoznali się tam z młf)dą przystojną 
osóbką, której na imię byto Jadzia. 

Zdarzenie to hlache na pozór - w 
konsekwencjach swych stało się przy~ 
czyną dramatu, 

Traf bowiem chciał, iż zakochali się 
w niei obaj po uszy. Na nieszczęście 
obaj przystojni i weseli chłopcy spodo­
bali się pannie Jadzie jednakowo i de 
obu poczula żywą sympat~ę. 

Początkowo umawiali się na radki 
w trójkę. Młodą nicw:astę bawila t .. 
sytuacja i nie miała ni~ prz.eciw temu .. 

Lecz inaczej byto z mlodzieńcami .. 
Poczęli się nienawidzieć ... Każdy z nich 
pragnął bowiem widywać się z panną 
Jadzią bez świadków. 

I oto okoHcznośCi tak się złożyły, iż 
jednego dnia spotykał się z nią Kowal 

Ws'cl-ell-ła pogon' za narzeczon~ Ski'p~rup~:~y~a~e~~~lr~7~~~~e kolejność 11 '1:- ta jakoś się zatraciła i więksZ'Ość wie-
i czorów poczęła przypad:tc na korzyść 

.,Złodzieiem", który chciał uograbić" pensjonał Ul Krynicy ' ::;\;~~~e~~~~~~~; staro, te nawet m., 
był nie kto inny jak p. Maurycy Brandstein, p'oszukujący bezo- M;~w~~~~~~~ stra~;~~~~~~~~~rd~!:l~'~ 

wocnie niewiernej panny Reginy. ~f::Yf~ serduszka panny JadzI 1. •• zwy 
Sarnowiec poniósł klęskę na całej 

Krynica, 3 września. - Przepraszam ... - odezwała się mu do ręki srebrna. złotówkę i z miejsca linii. Młoda panienka "odręczyła się" ,I 

W dniu onegdajszym okot,o godziny p. Regina Kon. - Ten pan nie jest żad~ zapytał: przyjęła oświadczyny KowaJsk:ego. 
pi'erwszej w nocy, gdy cała niemal Kry- nym złodziejem, ale nie jest także moim - Czy pan zna p. Reginę Kon? Mie- Sarnowie~ zach::l\vywa! się pozornie 
nica pogr<l,żona była we śnie, na terenie narzeczonym ..• Był nim do niedawna - szka tu w Krynicy. zupełnie spokoji1le. Nie czynił nawet 
jednego z pensjonatów rozległy się na- to prawda, ale teraz - już nie... - Trzy aż talde znam - odpad do- wyrzutów swej byłej narzeczonej, nie mial preten')ji do byh:2'o przvja~Jeja. 
gle jakieś wolania, wrzaski, krzyki. Byłoby doszło z pewnością do grub- 'zorca. - Jedna z Łodzi, druga z Kali- Nikt nie przy;msz;:zał1awet wśród 

- Złodziej! Łapać złodzieja! szej awantury pomiędzy narzeczonym~, sza, trzecia z Wa,rszawy... jego kole~6w, którzy znal! dokladnie 
Służba pensjonatowa wybiegła na gdyby nie takt gospodarza, który rzekł: - ' Ta właśnie z Warszawy... jego tarapaty mit'osne, iż planuje krwc 

dwór, w otwartych oknach ukazały się - Tę kwestję załatwicie państwo - Mieszka w naszym pensjonacie... wą .zemstę ... 
twarze przerażonych pensjonarzy, jutro między sobą, bo dziś jest już zbyt Wówczas przybyły zawoła1: Oneg.daj jednak w go(1z~nach wie" 

_ Co to jest? Co się stało? późno. Pan Brandstein będzie łaskaw na - Zaprowadź mnie pan do meJ ... To czornych oznajmił Kowalskiemu, iż 
Zamieszanie, rwetes nie do opisania. tę noc wystarać się o pokÓj w innym jest moja narzeczona.... pragnie z nim pomówić na osobności. 
WreszcI'e z głębi' ogro'du wyło"'Pa Sl'ę pensJ"onacie, bo u mnie, niestety, wszyst- Wt d . d . t ó- Wyszli razem ua miasto. 

, lCli. • • , - e y pOWJe zla em mu - m Przez 'dlutszy czas szli w mi1cozenil1 
sylwetka nocnego stróza, prowadzące- ko zajęte ... Dozorca pana zaprowadzi.... Wił dozorca, - żeby przyszedł nazajutrz Gdy znaleźli' się na Jadnei odludnej uli-
go za kołnierz jakliegoś jegomościa. ~*." bo wszyscy już śpią ... A on p.rosi i prosi, czee Sarnowiec ,-

Jeniec szamotał się w krzepkiej gar- P. Mau~cy Brands!e~, że chce dzić koniecznie ... A ja mówię- wylął naltle z kieszenI rewolwer i trz~ 
ści cerbera o atletycznej budowie, USitU-\ którego dzlie]e znane są lUZ naszym CZy-\ nie ... W:dzial, że nie da ze mną radY ... , krotnie strzelił do przyjaciela. 
łąc bezskutec:zmie uwolnić się z jego u- telnikom z poprze~ich numerów, Zapytał jeszcze gdzie mieszka ... Powie- KowalSki z okrzykiem bólu zwali! sil' 
kisku. odszedl w towarzystwie dozorcy, ale działem: ot, tam na parte["ze ... Poszedł, na bruk uliczny. 

_ Co pan sobie myśli? - awantu- zebrani na werandzie pensjon. nde u'dali ale ja się przyczałlem bo mł się ten gość Odgłos strzałów zaalarmował pa!:-ol 
towal sie biedaczysko _ Puść pan koł- się jeszcze tak prędko na spoczynek. wydawał niewyraź~y" Patrzę a on policyjną, .z;najdU)jącą się w pobhzu 
. ' •. '. Oc'" ó R ' K ó ,'~ ., ••• , . która pośPieszyła na pomoc. 

ł1Ierz, bo pan me WIe z klm masz do Z:,wlscle pr cz panny eg~n'y on w- wraca, wshzgu]e SIę przez furtkę l "ry- W chwili, gdy lLolicjanci zblnyli s;o 
czynienia! ny 1 stale towarzyszącego Je] szatyna. pie" w stronę okna ... Wtedy pomyślałem na miejsce krwawego wypadkU. Sar-

_ To s'ię na policii pokaże - odbur- Wszyscy byli ciekawi dowiedzieć się sobie: złodziej, nie ,inaczej - l zrobiłem nowiec 
knąt dozorca, wprowadzając schwyta- ;; ust dozorcy o dziwnym qui-pro-quo, alarm.... Ale to jest jednak porządny skierował lufę rewolwe~ową we ~łas. 
nego na werandę gdzie zebrali się już którego ofiarą padł p. Brandstein. człowiek. ną skroń. pragną~ pOpełnić ~mob~l~tW(J 

, P j{>'lk t 't h . k ,... Wyrwano mu Jednak bron z rekl 1 are 
sbrweeni, mocno podnieceni pensjona- o l. unas u mmu ac, Cle aw~Ś'c *, sztowano. Kowalskiego w staliie cięż · 
rze. l::Sył tam także obecny i sam wta- wszystkIch była kompletnIe za'sp~ko]o- I tym razem jednak szczęście ni'e do- kim odwieziono do szpitala. 
ściciel pensjonatu który odezwał się do na. Dozorca przybył na werandę ~ zdał pisało p. Maurycemu Brandsteinowi. -
dozorcy.' dokładną relację z przebiegu zajścia. Gdy bowiem nazajutrz zjawi'. się w pen-

_ Sprowadźcie policjanta ••• My tu już Okolo godz'iny l-ej, przechadzając sjonacie, gdzie zamieszkiwała jego na-
tego gagatka przypilnujemy... się obok domu pensjonatowego, natknął rzeczona, dowiedział się od właściciela, 

Dozorca zabierał się już do odejścia, się na iakłegoś jegomościa, bardzo "one źe wyjechała ona ze swym towarzy~ 

TO GO NIE DOTYCZY_ 

gdy nagle z grona pensjonarzy rozległ wyraźnie" wyglądającego, który wsunął szem do Warszawy .... 
się okrzyk: Mi Wią 4.WMMieweiWIDfi1MS·,,·sMiffr AWfNikWfS P9,,+PM ;;A4. 

- Moryc! 
Byt to głos jakiejś niewiasty. 
- Reginka! - odpowiedział mu o­

krzyk sprowadzonego pod pnymusem 
mlodzIeńca. 

Wśród obecnych, rue wyłączając go­
$podarza aI1!i. dozorcy, zapanowała kon­
sternacja. 

- Państwo się znacie? --- zapytał 
właściciel pensjonatu bardzo tern wszy­
stkiem zaskoczony. 

- Tak! tak! - zawołał radosnym 
głosem jeniec nocnego dozorcy. - Ta 
pani - to jest moja narzeczona, Regina 
Kon. Jestem Maurycy Brandstein­
przedstawił się zebranym. - To, co tu 
'~aszło - było nieporozumieniem, omył-
ią ... - eft "W**Fua 

Wyjaśnienie. 

Bucikt który przyniósł szczęście 
nieznanemu pani Łucji mężczyźnie. 

Łódź, 5 września 
P. Lucja Katynka, zamieszkała przy 

ulicy Nowo - Zarzewskiej 12, trudniła 
się sprzedażą bucików. 

Wczoraj na Rynku Leonarda korzy­
stając z dnia targowego zdołała przepro 
wadzić kilka pomyślnych tranzakcji. 

res" zrobU właśnie kupujący, gdyż p. 
Katynja zapomniała zupełnie, iż ukryła 
w jednym z sprzedanych butów 60 zło­
tych. 

Mimo poszukiwań nie znalazła już 
kupca, wobec czego zawiadomiła o po­
wyższem poliCję. 

- Co f... 2 procent dodatku do ra~ 
chunku za muzykę?... Ależ, panie, jp 
jestem zupełnie głuchy!... 

Pows~~j~wko~u~dMPuabu !~~~~~m~~~~'~~~~~~.~i!4~~~~~~~!M!m!M!9!~~~~~~~~~~~-!~~,!&~~q~~ 
tów, na którą nie liczyła już, iż znajdzie 
amatora. 

W pewnej chwili zbliżył się jednak 
do niej jakiŚ mężczyzna, który obej­
rzawszy dokładnie obuwie oświadczył 
jej z nietajonym zachwytem. 

Włamywacz~-miłośnik papugi 
naraził wolność dla zdobycia gadaJącego ptaka. 

-- Bardzo mi się te buty podobają. 
Muszę je kupić! Łódź, 5 września. Widocznie był on jedt1ak zapalonym 

P. Katynja z oświadczenia tego wy- De 51;uotibus non est disputendum -- amatorem mówiącego ptaka, gdyż do-
Ciągnęła odpowiedni wniosek i posta- mówi łacińskie przysłowie. Okazuje stawszy się do mieszka!lia p. Salomei 

wita dobrą cenę. się, iż 'nawet włamywacze mają nickie Lewkowicz przy ulicy Targ0wej 38 nie 
P. Stanisława Barańska, zamieszkała Kupiec nie próbował nawet się tar- dy szczególne upodobanIe i narażają tknął wartościowych przedmiotów na-

w Łodzi przy ul. Poprzecznej nr. 1 pro- gować, zapłacił żądaną sumę i oddalił się na "przykrość" aresz towania i uwię leżących do niej i zadOWLl;I\:t się iedynie 
si nas o zaznaczenie, że nie ma nic wspól się szybko. zienia dla zaspokojenia Wyjątkowych papugą, którą ukradł wraz z klatką. 
nego z osoba. tego samego nazw:ska, 01 - To ci byt dobry interes - myśl a- potrzeb. O oryginalnej teJ kradzieży zawia .. 
której pisaliśmy dn. 2 września w no- la p. Lucja. Poc'o była potrzebna pewnemu wta- domi'Ono policję, która Doszukuje opry-
.t~ Ra i. ..szalon.a. JlQC'. " t .okazało się jednak, i~ dobry "inte,- lllYwaczowi... papuga ~ niew!adomo. sika. 



W EPOCE STEJNACHA 

- J mamusia pozwala tak twej sio­
~trzyczce zrywać kwiaty? ... 

- G1upi!... To jest właśnie moja ma. 
musia! ... 
~am~~ 

. -=;;;;;::;;;:;;;:' 

ODZIE?! •• 

~~A~«~~ ~l~~~.~L~)~·~ __________ ~ __________ ~ ________________________ __ 

ar zdr d ił bigamist~. 
Wesoła historja o pewnym muzyku łódzkim, który 

udawał samobójcę i kawalera. 
W dniu zaręczyn ojciec narzeczone; wyrzucił swego przyszłego 

zięcia za drzwi. 
Łódź. 3 września 

Przed sześciu laty w jednej z pierw­
szorzędnych łódzkich restauracji przy­
grywał gościom podczas kolacji na pia­
ninie 

młody muzyk .. Jan Bernard P. 
Pianista prócz talentu posiadał nie­

zwykłą, jak na mężczyznę, urodę, a że 
zawsze był elegancko ubrany i znal się 
na sztuce flirtowania, nic więc dziwne­
go, że 

kobiety za nim szalały. 
niczem za zmarłym przedwcześnie Ru­
dolfem Valentino. 

pozostał jednak w Slonimie nadal, gdzie 
zarabiał w dalszym ciągu lekcjami mu­
zyki. 

W tym czasie 
zakochał się w jednej ze swych uczenie, 
córce zamożnego kamienicznika, która 
"oddawna już marzyła o mężu-pianiście" 
nic więc nie stalo na przeszkodzie do 
zawarcia związku małżeńskiego . 

W dwa miesiąc~ po zwolnieniu z 
wojska pan P. się zaręczył, a w miesiąc 
później 

'nastąpił śrub. 

Rozgłaszano wówczas po mieście A gdy posag djabli wzIęli ... 
głuche wieści o tern, jakoby 
pan P. był iuż kilkakrotnie zaręczony Pan P. po ślubie porzucił zawód "pe-

noś ć ... Bądź zdrowa i zapomnij szybko 
o mnie! ..... 

Po przeczytaniu tego listu żona pa­
na P. przybyła natychmiast do Łodzi, 
lecz ani rodzina pana P., ani jego znajo­
mi nic nie mogli o nim powiedzieć. 

Pan P. znikł jak kamień w wodzie. 
Tak wyglądała sprawa pozornie, w 

rzeczywistości bowiem miody muzyk w 
chwili, gdy żona jego mdlala z rozpa· 
.::zy, 
siedział w wygo8nym przedzlale drugie) 

klasy 
pociągu zmierzającego w stronę grani· 
cy niemieckiej. 

Nóżki na stÓł! .• 
z córkami poważnych na bruku łódz- dagoga" i Przed niedawl'lY1i1 czasem 
kim obywateli, mówiono również o tern, zamieszkał w domu swych teściów, pan P. znowu wypłyn::lł na bruku łódz-
że młody muzyk _ 
miał również na sumienilu kilka dziew.. składając cały ciężar utrzymania siebie kim 

i żony na ich ba1"ki. pod innym nazwiskiem. . . 
Dużo się mówi i pisze o kulturze Ło- cząt . Mloda para prowadziła życie nie-I Pau P. przywiózł że sobą w1ększ.ą 

Gzi z przyzwoitych rodzin - ile jednak by- d 
. d d'e zwykle wystawne, spędzając większą sumę dolarów, nic więc ziwnego, ~e 
Podobno nawet gdzieś toczą się za- lo w tern praw y, a ile przesa v, fil - część roku w Zakopanem, nic więc dzi-I s":aci nie wychodzili z jego mieszkama. 

konspirowane walki o kulturę naszego wiadomo, w każdym razie jest rzeczą wne!!o, z· f\ wkrótce cały posag djabli , proponując mu coraz intratniejsze związ 
miasta stwierdzoną, że nie było ani jednego ba- ~ -. I d k d kt" P wzięli i pan P. wraz z żoną zamieszkał ki lhalże(\skie. 

Łódź domaga się estetycznego wy- u, ani je nej mas ara ' y, oreJ pan . na stale w Slonimie w domu teściów. Po dłuższym wyborze pan. P. zgo· 
glądu gmachów, wIększej frekwencji w nie zaszczyciłby swą obecnością. Z całego posagu pozostał mu tylko dził się dokonać tranzakcji małżeńskiej 
teatrze i galerii sztuki, unormoWania Słowem - był to jeden z tych, któ- mały, śliczny z pan1lą L. G., której ~ici.ec . przyrzekł 
ruchu ulicznego, subwencji na budowę rzy aż nazbyt dobrze znani są u nas pod złoty zegarek wypłacić przyszłemuzlęclOWI 
gmachów szkolnych i t. d. i t. d. niebardzo zaszczytrtą nazwą "złotej . ' . . b' 10 tysięcy dolarów 

Słyszymy codziennie następujące młodzieży"... kIeszonkowy, Tm.sterneJ ro oty, wysa- Interes był wcale niezły, wkrótce do 
tdania: "Łódź się europeizuje", "Łódź dzany ,~ryl~fltaml.. ., . szło więc do porozumienia i wyznaczo-
powinna wejść w ŚCiślejszy kontakt ze Pierwsza" miłość" . Tesc, WIdząc,. ze ZIęĆ me ma z~mla- !lO termin zaręczyn. 
stolicą", ;,Łódź staje się mIastem spól- fil. ruszyć się z Jego domu, zwr~c~t m~ l Gdy doszło do spisania odpowied-
czesnym na wielką skalę"... Nastal rok I920-ty... dma pewnego uwagę, że tak dtuzeJ byc nieO'o aktu zaręczyhOwego pan P. 

Przepraszam panów - gdzie? .. W Zabrzmiały surmy wojenne, wojska nie może, gdyż t~ud.tlo. ażeby ojciec. u- wstrzymał nagle ceremonję i postawił 
czem się objawia postęp Łodzi?.. maszerowały przez ulice miasta, ud e- tl:zymywal córkę l zIęcIa przez cale zy- n:lstępujący warunek: . 

Jedynym dokumentem kultury lódz- rzono na alarm - bolszewicy zbliżają Cle... . _ ~óżki na stół! Bez pieniędzy me 
klej są chyba stosy protokulów pollcyj- się do Warszawy! Pan P. oburzył się wówcza~ t:V1e!- podpisuję żadnego dokumentu! . 
nych za przejście wskroś przez ulicę. Pan P. wstąpił do szeregów. Przebył dząc, że na tych warunkach ozemt SIę W salonie nastąpiła konsternacja. 

Doczekaliśmy się wreszcie chwili, pierwszy chrzest bojowy przy granicy, i nie czuje.,~ię już zdolnym do pracy Ojciec narzeczonej. s!aral się udo-
łdy nie wolno pluć na uUcę, zaśmiecać został ranny, przez dłuższy czas leczył "belferskIeJ ... bruchać przyszłego ZlęCIa, tłumacząc 
chodników papierosami i niedopałkami się w szpitalu, a potem wycofano go z Teść byl jednak nieugięty I doma~al i mu że trudno przecież na poczekaniU 
papierosów, wskakiwać i wyskakiwać pierwszych szeregów i się od zięcia kategorycznie, ażeby WZląl/ZddbYĆ 10 tysięcy doalr6w. 
z tramwajów, gdyż za podobne przekro odkomenderowano do Slonimia się do pracy. _ Dobrze ... - odrzeld pan P., 
czenla przepisów grozi natychmlast()- W makm prowlncjonalnem miastecz Nieb~ło inpei rady .. Pan P. posta- wYimując zegarek z kieszGntd karni .. 
wa grzywna. . ku pan P. przygrywał na pianinie w ka- I.lowił .WYlecha~ do ~OdZI, . a:eUd • 

Owszem, to Jest słuszne, ale mewy- synie oficerskim, a prl.J2,Z tego lZ0ny. l~dna~ me ~h:l, a~ ze sobą ~abrać, 1- Daję wam goazmę cza~ll. o~ wystara-
starczające. ,. . udżielał prywatnie obywatelom słoniim- HwazaląC, ~e dÓP,okl m~ z~o~ędzle posa I nia się o pieniądze ... DłuzeJ me czekam 

.0 sto.sun~ach lodzklch świadczą naJ sklm lekcji muzyki, dy n.le ~oze brac na SIebie zadnych 0- ani chwili ... 
leplej UbIkaCje podwórzowe... t . ł ś dki hulas cze bOWlązkow. 

~.": z c~ego ez czerpa ro na z.. ł Ś~ 
W Jednym z oomów w śródmieściu tycle. , , Samobó1ca W pociacru. Ostatnia rnt o ..• 

miałem wynająć dwupokojowe miesz- . W ten sp?~ob styk~ł się bezpośr~- - ~ "; Nie . omogly błagania skomprom!to-
kanie. dmo z ludnosclą CYWIlną, szczeg61n.e Po kilku dniach żona pana P. otrzy- . p G 

P dl . b' zaś . Ł d . l' t t wane] panny . osze em Je o eJrzeć. Ik I mata od swego męza z o ZI IS nas ę- Narzeczony był niewzruszony 
. N~ trzeci~m piętrze, w brudnej ka- z pięknerrJ obywate am pUjącej treści: •.• Nagle wśród gości powstało jakieś 

hliemcy, gdZIe klatka s~hodowa o ,Pota- prowincjonalnego miasteczka, zyskując _ "Koch~na Adelo! Wtem, ze !l~t zamieszanie. 'Wywolano pana G. na ~u-
many~h poręczach grozI lada chwIla za u nich nie mniejsze sympatje, niż u 10- ten sprawi c~ b~rdzo wicie. przyl{~OSCl. rytarz. Narzeczona dostała sp:;tzmow. 
walemem. dzianek. ale warunki zyCJa zmuszają mme do Wyniesiono ją do drugiego pokOJU. 

Właścicielka mieszkania udziela mi I tam mówiono coś-nie-coś ostatecznego kroku. W chwili J!dy list Pan G wezwał pana P. do swego 
informacji. o pikantnych historyjkach ten będz~sz czytała w zamkniętym PO-I gabinetu i' zapytał: 

- Czy jest kąpIelowy pokój?.. przedstawiciela złotej młodzieży łódz- koiku, gdde prześniliśmy nasze s~c~ę- _ Przepraszam cię, mój kochany, 
- Ką~ielo,vy pokÓj? .. - d~iwi się klej na bruku słonimskim, ale pogłoski ście ~ mnie już nie będzi~ na tym SWl~" , ty czasem nie był kiedyś w Sto 

gospodym - 'vV całym domu mema la te otaczały jeszcze większą aureolą mu- de ••• Tak, nie płacz, me krzycz, me czys nimie~ 
z~enki, . skąd więc panu wpadł nagle ta- zyka łódzkiego, który stal się kością wzywał pomocy - wszy~tko będzie , P bl dl • -
~I pomys~ d? gło~?.. nIezgody między dość pokaźną liczbą już spóźni0!1e ... ro wrzucen.lU tego 1i1s~u Paja? z W Słonim!e? ... Nigdy ... 

?arumlemłem Sl~, dopr~wdy .•.. Jak panien, czekających na męża, jak na zba do s~{rZ?nkl Wyjadę z ŁodZI i 1?ozbaw:ę _ A t~~ 
mozna zadawać takle głupIe pytama?.. wienie. się ZYCla... Doszedłem do WnIosku, ze k kt ~ , ołożył na stole? 

- A jakie jest światło w mieszka- W roku 1922-im nie potrafię wyżywić rodziny, wolę zegar e , G?rys p . ..Ił 
. ? t t· . .. b i ó" i ol skąd go masz mu - Py am? os r~zn:e.. pan P. został zwolniony z wojska, więc skonczyc ze so ą wr cle c w - Pan P. zr;;;miat, że jest zgubion~. 

- ŚwIatlo .... ~Ie 1 ozumlem?... PW. 441li/wtH\lI@łIIilfi.iłiIi'D)" d'1~~ T k? Kupiony zagram-
_ Elektrycznosć?... - en zegare ... 
- Nie... Tu w całym domu niema , b e cą·.. " t 

elektryczności... 50 frQokow za s lmmy - Napewno? .. A CO.POWI~~Z na 0, 
_ Więc pewnie gaz?.. fUl jeśli ci przedstawię w tej chWili 
- Nie ... gazu też niema... b. - d· t N' · zegarmistrza ze Słonina, który ten ze-
- Więc przy jakim świetle siedzi pO tera Ją zawo O\VI ancerze w lcel. garek sprzedał twemu byłemu teściowi? 

pant wieczoerm w mieszkaniu?... Pan G. nie czekał oczywiście na od-
- Przy naftowej lampie ... Wszyscy Tancerze, uprawiający zawodowo ta wna piękna amerykanka, nie mająca , i 

lokatorzy mają naftowe lampy ... To jest niec, podwyższyli c~ny. znajomych. Kazała ona przy'Wolać do powiedź, lecz przy pomocy gost 
bardzo wygodne ... Można lampę zapalić We francji wprowadzono już nawet siebie "dancingowego urzędnika" i prze schwycił pana P. za imłnierz i wyrzucił 
i zgasić, kiedy się chce... taryfę za obtańcowywanie samotnych ta(Iczyła z nim raz jeden. Odprowadzo- go za drzwI. 

- No, tak ... Zapomniałem ... Jaki ze dam na dancingach. Jeżeli na sali znaj. na na miejsce przez tancerza, ofiarowa- O wypadku tym dowiedziała się to~ 
mnie dureń! dzie się dama, nie mająca znajomych, a ta mu 20 franków, lecz tancerz z chlo- I)a pana P., mieszkająca dotychczas w 

Badamy dalej. pragnąca potańczyć, zaprasza "zawodo- ónym ukłonem oddał jej 20 fr. mówiąc: Slunimie, która 
Nie widzę niezbędnych drzwi do pe- wego" tancerza, który po przetańczeniu ,,9d pie~wsz.e~o .. nie mamy prawa przyjeChała uradowana do lo~z~, 

wnej ubikacji. Zapytuję więc przelotnie z nią foxtrotta lub shin1my otrzymywał ~rzYJm0.wac mme],. mz 50 frankow za ka lecz męża swego, którego ~d . trzech .1a~ 
gdzie jest ów najskromniejszy pokoik. 10 franków.. ! zct~ tarIl,~c. Taka Jest uchwala naszego uważała za nieboszczyka, me mogła lUZ 

Gospodyni robi ździwioną minę. Obecnie podrozało. Na karnawato- ZWIązku . nigdzie znaleźć ... 
- Pan ma dziwne wymagania ... W wym balu w Nicei znajdowała się pe- Pan P. znikł bez śladu, ty!? razem 

'iadnym mieszkaniu niema ubikacji... rtWIWI_lMM~~UW#-.M!6iliBiliA1" C ...... }hiiMJiW .A_ doprawdy, jak kamień w wodZIe. 
- Nie rozumiem... Więc jak się to - ab -

robi?.. zlewu, odkręca kran i pokazuje z tryumj spodY?ię i uc~eklem z. tego domu, nie OfXXX~CCO{XIDOt.. 
- Od tego jest podwórze, ' nie? - fującą miną strumjeń mętnej wody, po- czekając, aż SIę zaw~~ nade mną ... 

tłumaczy mi właścicielka mieszkania. wiada do mnie: *, . NOWOCZESNA KUCHARKA. 
Uśmiechnąłem się. wstydliwie. Zro- - O widzi pan? ... Jest woda... A teraz pozwolę sobIe zapytać pa- Przyjaciółka kucharki: - Na co c 

zumiala rzecz - od te~ro jest przecież Efekt był rzeczywiście wspaniały. nów, którzy tyle mówią i piszą o kultu- ten dzWonek pod ręką? 
podwórze... Zdziwienie moje na widol\: kranu i zle- rze Łodzdi: ? Gdzl'e to l·est? ... Kucharka: _ A no, dzv.ronię na pa. 

Idziemy dalej. wu nie mialo granic. - Ozie. ... ' 
W kuchni gospodyni zblita sie do Mimo to pożegnałem upr~ejmą go- BolskL lll~! gdY jej potrz@uJe.. 



-------..::.::.:=-____________ ~.~~~.P_RĘ$S N!ĘD.1Jf._.ł~V_·______ ~, r 

---------------------------~ 

Wyo;tlazca szpilek na szubienicy 
Tragiczne dzieje twórcy tej najn~elb~dniejszej 

części naszeJ garderoby. 
Przysłowie: "Nikt nie jest proro· Bezlitośni wierzyciele zabr::tIi mu 

kletn mię<lzy swymi" - najdotkliwiej warsztat i oddali nieszczęśliwe~o szp·j , 
odczul na swej skórze wynalazca karza w ręce sądu. Skazany na po-
szpilki. . k wIeszenie, za ończyl swe smutne ży~ie 

POjawita się ona w obiegu w r. 1410 na szubienicy. 
Przedtem suknię czy bieliznę spillatlo Bretańczyk Jan Segnir od wierzy­
sprzączkami i haftkami. Pewien rze- cieli odkupił wynalazek i zarobU na nim 
mieślnik z Tours wpad~ na pomysł, by porządnie. lecz i on skończył na szub:e 
haftki zastąpić tnatemi kawałeczkami nicy. Coprawda, przyczyną tego hyły 
Cienkiego drutu, zakończonego .gotówką nie szptiHd. lecz - polityka. 
Była to więc pierwsza szpilka. Teraz wyrób szpilek zaczął się roz-

Biedak ów niemało nałamał sobie powszechniać, lecz pozostał przywilejem 
glowy ,nad swoim ~ynalazkiem. Gdy władców. 
wr~szele udało mu SIę sporządzić kilka Tak np. między podarunkami ślub-
sZP}lek. oskarżyl gO przed sądem jego nemi. zlożonemi w darze córce króla! 
~laJster, ~ którym nie chciał sie podz;e Ludwika XI znajdowało się pudełko 
hć spodZIewanym dochodem z nowe60 szpilek. 
o~kr~cia. za to. że do wyrobu szpilek Do Anglii wprowad~ila s~i1ki do- I 
uzyl Je~o drut~!... . piero w w. XVI Anna Boley, która zapo 

Skonczylo SIę na tern, że sęd~a 1;znal znała się z niemi we PrancjI. Drobne te 
~ynala~cę za wariata i skazał na bani- przedmioty szybko rozpowszechnIly się 
CJę z. mIasta. na dworze. 

NIeborak ~da.l się do Paryża i tu po DzIś, gdy szpilka Jest wprost nieoa-
fyczy~sZY plenlędzv u lichWiarzy, za- zownym przedmiotem codziennego uiyt 
brał SIę ~ ~apat~m do ~yrobu szp:kk I ku, trudno wprost uwierzyć, iż nie istnie 
sporządz~ł I~h kllka tYSIęcy. je ona od prawieków i że Ewa w raju 

Dochod ]e.dnak był za mały, by po-I l'i'stka figowego nie spinała szpilką. 
kryć wydatkI. 

- J>ferścleń. który pani" teł chwilI chce .,ooarowa~. tOOchai 1Jcu1.l~ sym 
bolem mojej mlłoścł, ponieważ lest bez końca ... 

'- W takim razfe Jest on również symbolem moJe młłokl. ooułeważ nłe 
ma pOCzatku ... 
ev= + • WSM 

W ciagu dni~~ wiazd" Co się słanie w dniu 11.7. 1927. 
s -t . . T "g ą· Piramidy egipskie przepowiadają przyszłość. 
zczęs IWy "nleszczęs iWy wypadek" aktorki Pewien egipfo1og uczony, maJący I przód, a takte prze1>'ow:e'i1zlai ściśle ter-

Ma linowskie j. cieszyć się uznaniem całego gwiata, nie mln zawIeszenIa broni. 
a . d podający jednak swego nazwiska, pa- Obecnie badacz ten zapowIa(la, te 

Wlaz ą można zostać w przeciągu papier giełdowy podczas "haussy" z go- pewnia, te w piramiJ.ach egipskich zna świat będzie wIdownią wielkIch zda­
Jednego dnia. '-"czoraj jeszcze był ktoś dziny na godzinę się podnosi, przyctem lazł wskazówki, pozwalają:c przepowie rzeń historycznych d. 11 lipca 1927 r.; 
złowiekiem niepozornym, o którym popyt nań coraz bardziej się zwiększa. dzieć wielkie zdarzenia na kuli ziem- d. 28 maja 1928 r.; tudziet 15 i 16 wrześ 

!lil{t nic nie wiedział, a dzisiaj imię jego T,akim "papiere!f1 giełdowym" j~st 0- skiej. nla 1936 r., dodając ~zakte, iż mate 
lest na ustach wszystkich, wyziera ze becnle artystka fllmow~ W . . Malmo~- Niejaki 1<apitan Seto!1-Karr, poda1ą- tylko podać daty powyższe. ale ni e jest 
>palt każdej gazety, z każdego okna ska, .znana ~v Warszaw~~ z fIlI?1u ,,~l~ cy wiadomość tę na lamach pism londyń w możności' określić bliżej charakt 'fU 

v.:ystawowego, z każdego stupa oglosze lostkI carskIego huzara. Kanerę Je] skich, zapewnia, że ów anonimowy u- zdarzeń, jakie w ówczas zajdą. 
"lowego. stwo~zyl przyp.adek.. czony przepowiedział wybuch wielkie! Motemy P0CZ;:'i.;"Ć! 

\Nedlug amerykańskich pojęć na- Kled b k l I 
leży do dobrego tonu, ]'eśll' g\"l'azda • y OWlem yv p~ę ny, upa ny woiny świa,towej na wiele mIesięcy na-

- ''V dzien przechadzała SIę W Jednym z ogro c;t" 
zostanie nagle odkryta a potem, tak jak c1ów publicznych, najechał na nią w pel- -.: .-
~~~~ nym pędzie samochód i powalił na zie­

50 się Ronlantyczna miłoś ć 
W buteqce. 

mię. Zemdlała tylko, ale żadnych obra­
żeli na ciele nie poniosła. 

Przeniesiono ją do najbliższego bu­
razy zaręcz 

dynku - który okazał się pracownią Niezwykły rekord "oszusta małżeńskiego" e 
tow. filmowego Meszrabpom Russ . 

. ~ jednym z kanałów Dunaju wy to- Reżyserowi tej wytwórni wpadła w Wśród licznej dziś rzeszy oszustów f w innem mieście ł znowu zaręczyć sIę 
wlII rybacy zalakowan:.l butelkę. My- oko jej nadzwyczajna piękność i wyra- "małżeńskich" niewątpliwie pierwsze Proceder ten udawał sIę przez dłuż­
śląc .. że znajJu,ie si~ w tlil!.! w;:w, odbili zista twarz. W kilka dni po wspomnia- miejsce zajmuje niejaki Oskar Becker. szy czas. "Piękny Oskar", uzyskawszy 
SZyjkę i wyJohvli zw:tek papieru. po- nym wypadku powierzyła wytwórnia którego w tych dniach skazano na czte- rekordową liczbę 50-ciu narzeczonych, 
c..hodzący z rOr{U 1806. Meszrabpom. Russ. pani Malinowskiej, ry lata więzienia. zasiadł wreszcie na lawie oskarżonych. 

Papier zap:sat,v był ręką samobój- (która, jak się okazało - przechodziła Jegomość ten, przystojny, szykowny Sala ~wiadków l audyto!jum - wy-
~y, .któr:v dJ:'cs .. ii musi so!:;;e odebrać' już kiedyś, chcą się poświęcić teatrowi, i wesoły doprowadził do prawdziwego głądała Jak ~ebranie sufrazy~tek, g.dy! 
zy.cle. albow (,!11 lIle m!);:e zn;l'ś~ katuszyi kurs dramatyczny) - główną role w artyzmu sztukę zawracania głowy ko- przybyły !11eI?1::1 wsz~stkie. ofIar~ 
mJ!osnych. ja:, c Zadaje. mu lI;ci~k,l LU-/ filmie "Naczelnik poczty", a potem w fil bietom, przyczem ułatwiał sobie zada- Becke~a, ObJawl.a]ąc .wrogl dIan nastr.ól, 
c~ na. mie "Niedźwiedzie wesele"". . t m że zaręczał się. choć me ?rakł~ ~ taklchź kt?re zez~ama 

Zdradzc:w kochanl?k rlU~a s:ę w:ęc Odtąd rozpoczęta się jej szalona kar- me e , m] swem~ odclązaly go, maJą.c moze na-
w nurty DunalU i pro~i o wes;~111lieniel jera, która postawiła ją w krótkim cza- Wyzyskawszy narzeczoną pod ka- dzieję, że grzesznik po odsiedzeniu kary 
za s,Vą nje5 .. ~z~śJ!\\'-1 dusze. sie w rzędzie pierwszorzędnych gwiazd. żdym względem, znikał, by pojawić się odwdzięczy sIę - małżeństwem. 
~:""" '" ..... w·~~~~.~_r1 " •• !I __ Al .nt ,$" ............... ,. ... * ... ~ _ .. JN5Q~ .~......,. ...... ~JU$d.-u_ .. .aI. .. t _ ••• ~ 

- Pamięta pan jak ono wyglądało?. mnie łokciem ... Przed bramą zatrzymali 
- Jak miało wyglądać? ... Niby takie się na chwilę, rozmawiając o czemś po 

same jak te taksometry... Czarne z ta- cichu ... Ona wsiadła do auta, a on skrę-
bUczką z tylu... cn na rogu w boczną ulicę ... To w idzia-

- Numeru nie zauważył pan?... lem, potem nie wiem co było ... Dopiero 

51) JERZY SOLSKI. 
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-elu duch6\N - Ktoby tam na numer patrzał, kie- nazajutrz zrana dowiedziałem się, :te na 
dy czlowiek ma inne zmartwienia ... Tyl- strychu znaleziono trupa i że pana w no 
ko tak do bramy przechodząc, spojrza- cy aresztowali... Zaraz mówiłem do do­
łem na ulicę i widzę, że stoi auto ... W zorcy, że pan jest niewinien, bo tę dziew 
pierwszej chwili myślałem, że to pogo- czynę napewno zamordowała owa ko-

Szewc przyjął go bardzo życzliwie 
Odrzucił but, który właśnie napraWiał, 
śCiągnąl spodnie na pasku i wyciągając 
rękę, rzekł do Blaszczyka: 

- Aha ... To pan ... Znamy się, zna­
my ... WidzIałem pana nieraz w bramie ... 
Ale pan się ostatnio !rałancie zmienił na 
twarzy ... Całkiem inny wygląd ... To ni­
by pewnie przez tę całą historję, co? ... 

- Pewnie... - odparł niecierpliWie 
Błaszczyk. 

Kacperski zaprosił Blaszczyka do 
dru~iego pokoju, poczęstował go papIe­
rosem i Siadając przy stole, zaczął opo­
wiadać: 

- Dozorca już niby panu mówił, jak 
~ bylo ... 

- Tak ... Ale chodzi mi o szczegóły ... 
- Rozumiem ... rozumiem ... Więc sIu 

ehaj pan jak to było... Otóż tego dnia, 
iiedy stało się w naszym domu to stra­
łZne nieszczęście jeden z moich czela-
1DJk6w aalabl przy pracy H. Zemdlał, 

czy w żołądku go zabolało, nie wiem, bo towie, bo kupa ludzi na podwórku stała, bieta z zawiązaną ręką ... To samo po-
się na tyCh doktorskich sprawach nie więc któryś z nich mógł dla ostrożności I wiedziałem na śledztwie ... Sędzia zano 
znam ... Żona wyprowadziła go na pod- pogotowie zawołać ... Ale widzę, :te to tował moje słowa i powiedział, że mo­
wórze, bo tam, powiada, na powietrzu auto prywatne, więc idę dalej przez bra- gę sobie pójść ... To nIby wszystko ... 
\vszystko mu przejdzie... Wynieśli go mę na podwórze ... Czeladnik leżał tro- - A nie pamięta pan jak wyglądała 
więc na podwórze i tam położyli na chę dalej od bramy, tak z boku ... Wszys ten mężczyzna? ... - zapytał Bfasz-
smietniku... cy lokatorzy zebrali się wokół niego, czyk, przejęty opowIadaniem szewca. 

- O której to moglo być godzinie? ... stoją i się gapią jak na przedstawienie... - Nosił czarny garnitur ... Wyglądał 
- Bo ja wiem ... Już tak było pod i dochodzę do niego bliżej, a on się trzy na 30 lat nie więcej ... Był bardzo blady 

sam wieczór ... Kolo ósmej ... Lampy jesz ma za brzuch i jęczy ... Nażarł się pewno i zdenerwowany, bo Ciągle rozgląda~ 
cze nie paliłem, ale już ciemno było w śliwek niedojrzałych i to mu zaszkodzi- się wokoło i patrzał niespokojnie na 
mieszkaniu... lo ... Odrazu poznałem, że mu nic nie jest wszystkie strony ... 

- Aha... Koło ósmej wieczorem?... Przem6witem mu do rozumu, aż się u- - Dziękuję... dziękuję panu bardzo 
- Tak mi się zdaje ... Na zegarek nie I spolwił i przestał jęczeć ... Kazałem mu - rzekł Btaszczyk, podając szewcowi 

patrzałem ... Siedziałem na stołku tam w zaraz wrócić do pracy i poszedełm do rękę na pożegnanie - O mojej wizycie 
pracowni i wykończałem robotę, gdy mieszkania ... W bramie nikogo nie było. u pana nie powie pan oczywiście ni\o 
nagle żona wpada i powiada, że mu się Nagle z sieni wychodzi jakaś kobieta i mu ... Pan mnie wOl{óle nie widział... 
gorzej zrobiło ... Żal mi się chłopaka zro mężczyzna ... Ona miała rękę zawiązaną - To się wie ... Głupi znowu nie je-
bilo, bo czeladnik był dobry i pracowity ręcznikiem ... Nosiła czarne palto i kape stem ... - odparł szewc, odprowadzając 
\vięc myślę sobie, pójdę zobaczyć jak 011 lusz ze spuszczoną woalką... Nie mo- gościa do drzw i. 
tam wygląda ... 'Wychodzę na ulicę, a tu g-lem więc zobaczyć twarzy... On nie Blaszczyk pożegnał dozorcę, zaleca 
patrzę niedaleko naszej bramy stoi lIOSi! palta aui kapelusza ... Szybko prze- jąc mu również milczenie i wysz~dl na 
auto,.. szU przez bramę l ona nawet potrąciła ullce. 

, 



Tadce klasyczne Jednej ze znanych baletnic paryskich na plaży w Deauvlll'e 
.w;wewrm1S€RWB' A4 ' le .'-

Fabrykant złota z Connecticut. 
Sen o złocie morskiem.-Elektrolityczna skrzynia wody morskiej 
Miljony złota w oceanie.-Haussa akcyj "Akcyjf.lego towarzystwa 
elektrolityczne; wody morskiej". - PJajta na cale; linii. - Jaką 

branią w'ojujesz, od takiej giniesz •.• 

Najkrófsze na świecie 
małżeństwo. 

Trwało tylko pół godziny. 
Prasa donosiła niedawno o małżeń­

stwie pewnego urzędnika sowieckiego 
w Odesie. k,tóre trwało tylko 2 godziny 
gdyż w tym czasie pan młody przyszedł 
do przekonania. te jego wybrana nie 
jest idealną małżonką. 

Ale rekord krótkiego małżeństwa 
osiągnęła przed niedawnym czasem pe­
wna para nowożeńców w Budapeszcie 

Aktor lmre Molnar ożenił się z aktor 
ką Koną Pekete. 

W pól godziny po ślubie pani MoJnat 
wysvla z domu. zostawiając mężowi 
który musiał iść do teatru na próbę. na· 
stępujące stowa: 

- Musze wyjechać na kilka godził. 
do rodziców. przyjdź na dworzec. 

Aktor. wróciwszy do domu, znalaZł 
kartkę. pobiegl na dworzec. ale żony 
nie zastał. Niedługo potem dowiedzIał 
się. że wyjecha,la na wieś do jego naHep 
szego przyjaciela. nazwiskiem Endre 
Pal. 

Pan Molnar rozpoczął proces roz~ 
wodowy. 

Spadochron dla 
samolotów. 

Doniosły wynalazek inży­
niera amerykańskiego. 
'Jeden z inżynierów marynarki ame­

rykańskiej wynaJazł spadochron, mają­
cy umożliwić samolotom beppiecz;ne opu 
szczanie się na ziemię w razie zepsucIa 
się silnika lub -pIatów. 

Spadochron ten, dzałający automa­
tycznie. mierzy 50 stóp średnicy. 

Podczas próby, dokonanej w tych 
dniach w Los Angelos, samolot, zaopa­
trzony w ów spadochron opuścił się 
zwolna na ziemię z wysokości 2.500 
stóP. choć sllni,ki były zatrzymane. 

Wylądow~wszy na zboczu wzg6rza 
samolob v.legi uszkodzeniu śmigi, poto­
czył się jednak dalej i staną~ wreszice 
bez żadnych innych us'Zkod'Zeń 

Niejaki Prescott 'Jemegan popełnili kapitaUści spędzili śmiertelnie zimną noc z morza... W dniu 7 kwietnia 1898 roku 
!f!dno z najbardziej wyrafinowanych 0- grudniową, wyczekując, Ue złota zgro- wydało towarzystwo pierwsze sprawo-
szustw, jakiego ofiarą padU kiedykol- madzl się w aparacie. zdanie, dowodzące, że w ciągu 14 dnil 
wiek najdoświadczeńsi nawet przedSię-I Istotnie zgromadziło się. Lecz nie w wyprodukowano 92,20 gramów czyste­
biorcy. W. r. 1896 oświadczył, wówczas ten sposób, jak to sobIe wYobrażali oszu go zlota, jedynemi zaś wydatkami jest 
kaznodzieJa, że na 'WYWCzasach, spędzo kani właściciele dolarów. Według spra- światło elektryczne i płaca ki.lku robot­
'\ych na Florydzie, miał dziwny sen. wozdania sądowego z lipca 1898 r. nu- ników, jednego chemika i kilku buchal. 

Oryginalny objaw 
radości. 

Przed kilku dniami zdarzyły się ·dwa 
oryginalne wypadki tragiczne. spowo­
dowane ... radością. 

- Snilo mu się ,.-- opowiadał swym rek wynajęty przez Jernegana, niejaki terów. Akcje rosły wszalonem tempiel 
przyjaciolom, - że w wodzie morskiej Flsher, wybrał ze skrzym, włożoną do Jednym ~ protektorów przedsiębior­
znajdują się olbrzymie ilo~ci złota, czę- niej pod kontrolą czystą rtęć i włożył w stwa byt niejaki A. P. Sawyer, który u­
ścią w stanie naturalnym, częścią pocho jej miejsce żywe srebro, zawierające po chodził za genjusza interesów a już sam 
dzące ze skarbów zatopionych okrętów, kaźne Ilości złota. fakt, że Sawyer stanął na czele towa-
Idących na dnie morskim od czasów Kiedy skrzynkę wyciągnIęto rano z rzystwa, starczył dla tysięcy za dowód 
uiepamlętnych. wody - wykazała analiza, oczywiście, nadzwyczajności interesu. 

Na przedstawienia przyjaciół, że wy że "gra warta jest zachodu". Chciwo~ć Był to człowiek uczciwy, który na 

W Southampton pewna kobi·eta. uj. 
rzawszy syna po 18 latach niewidzenia 
umarła z radości. W Kopenhadze w jed 
nym ze szpitali. jakaś kobieta, dowie ... 
dziawszy się. że choroba, na którą eier." 
pi, nie jest bynajmniej rakiem, z rado .. 
ści... wyskoczyła przez okno. znajdująo 
śmIerć na miejscu. 

dobywanie drobnych ilości złota. jakie kapitalistów obudziła się. Uważali, że oszustwie straci~ wielką część swego 
się istotnie znajdUją W wodzie morskiej stanęły nłeogranlczone poprostu możU- majątku, i które&'O tylko przedwczesna Walka byków w Londynie. 
jest tak kosztowne, że nie opłaca sdę wości zysków przed nimi, że zapanują śmierć uchronńta od utracenia wszel- Londyn był cPzi:si8lj wldownią. wa:lkł 
się wcale, odpowiadał, że ~nił mu się ró- nad rynkiem złota, a gdyby chcieli, mo- kiego autorytetu kupieokiego. byków. CY'rkowa ta sen'Sacja odegrała 
wież aparat i widział postępowanie che- gą mieć złota więcej, niż żelaza... Ubogie wdowy potraciły całe ma- się na u!i'C(lICh Londynu wskuiek rozdru 
miczne, bardzo proste, przy którego za- Wybitni znawcy badan "cudowny jątki, własna siostra byłego kaznodziei niema 35 b)'lk6w ktÓtre transportowano 

z dwol"Ca /kolejoweglO do jedneq z firm. Z 
stosowaniu możnaby wydobyć skarby aparat" Jernegana i większa część ku- utraci,la wszystkde swe oszczędności pianą na pysk8ICh i krw5ą lIlabiegłemi o-
wprost niezmierne. powała po zbadaniu akcje nowozałożo- bo oszustwo wykryto nareszcie wśród czyma pędziły byki przez ulicę, roztrl\'" 

Wielu przyszłych akcjonarjuszów nego towarzystwa (zalożonego w roku następujących okoliczności: caj~ przechodniów. Cały ruch uHc2'J11Y; 
śmiało się początkowo z planu "warja- 1897). Na jej czele stanął sam Prescott N.urek Charles Fi'Sher zakupywał po. wstrzymano. Policjanci musieli się za .. 
ta", lecz Jernegan OŚWiadczył im na zim Jernegan i w krótkim ·czasie doniesiono, trzebne oszustom ilości złota w Bosto- miellllać na pogroll1'c6w zwierząt. Trzy ~ 

soby, w tem jeden poHojant, odniosły leK 
no, że ni'e chce niczego więcej, jak tylko źe uruchomił 20 maszyn, wydobywają- nie. Razu pewnego spóźnił się, a tym- kie rany. Jeden z byków przaskoczył 
zrobić próbę. cych dziennie złota w wartości około czasem uruchomiono setkd nowych "ma wózek z dzieckiem, prZ)"Czem dziecko 

Pracował nad "doskonaleniem" 100 dolarów każda. szyn" złotodajnych i złota w Passama- wyszło bez szwanku, a matka zemd~ała. 
swych aparatów, mających wydobywać Rzucane cyfry działały poprostu hyp quody zabrcrkto... Dopiero po ki1ku gadzinach udało si, 

obezwładnić roz'juszooe byki. zIoto i wreszcie oświadczyl, że prace notyzująco - \vszystko i wszyscy ku- Maszyny nie wydobywały już złota. 
postąpiły tak daleko, iż może podjąć powali akcje, byle "genjalny wynalazca' Wieść o tem rozszerzyła się z szyb- !A&!!,!!!w~.!!m!!,!!!,,!!!~!!!!.!!!,,!!!!!!!!! 
próbę. Poznał grupę kapitalistów w Con mógł budować coraz nowe maszyny. kością błyskawiczną, Fisher dowie-
uecticucie i przy ich pomocy udało mu Uzbrojóne posterunki trzymały na dziawszy się o tem, z\'Ąial z catym posia Powodziło mu się dobrze w Europie 
się wciągnąć do interesu różne znane 0- miejscu pracy straż dllliem i nocą, ażeby danym zapasem zlota. Prescott J erne- aż do czasu. 
sobistości. zaś jeszcze bardziej pOdnieść urok ta· gan uciekł do Europy. Bo nosi! wil'k - ponieśli i wi~ka. Oto 

W ich obecności dokonał Jernegan jemniczości, pality się w laboratorjum Rozpęta.ta sio burza. Ludzie potra- w Anglji utworzy~o· się nowe towarzy· 
s\vei próby z ~odą morską. Miejsce wy przez całą noc świaaa "chemicy" zaś clli cale majątki. Byli jednak i tacy stwo - wydobywania złota z wody 
brali pomocnicy jego już na ldlka micsię towarzystwa eksperymentowali umygl· którzy nadal wierzyli w jego uczciwość morski,ej... Nasz "wynalazca" zainte· 
cy przedtem jak najskrupuJatniej. Pod- nie "z taknemi materjałami", które wY-o Oszust próbował odzyskać utracone zau resowal się sprawą żywo. Uwierzy,r l 
c!ągnięto druty platynowe z wybrzeża I dawały jak najwięcej dymów i paarów I fanie tym spOSObem, że ze swego ukry. cały swój majątek . włożył w nowy zto­
ai. do llajda!szego kOlka mostu i przez Wy ylano stąd regularllie zloto i w cia w Belgji wesłał część złota zabra· todajny interes. Lecz okazało się, ŻE 
jego otwór spuszczono do \vody "słirzy- biurach w Bostonie przeliczano te prz·~- "ego, wnet j~dnak wyszło na jaw, że od nowa metoda była takiem samem OSZU 

nię elektrolityczną". Nad otworem mo- sylki, ob ejmujące stale ztoto warto~ci ··,]k~!ęcv już c~ynił przvgoto·wania do stwem, jak jego własne. Jemegan stJracił 
stu wzniesiono teź marą budę, w której 120.000 dol. Lecz złoto to nie pochodzito szybkiej ucieczki w razie .. potrzeby" wszystko. 
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finlandia-wzór całago Ś\Viatil. Rel<Ofcłzista w 
Stosunki sportowe polsko-fińskie. - Sprowajzajmv lV\urzyn Cabor O sobie. 
trenerów z tego kraju, który z roku na rok kroczy A k o ' r. Ik r o 

. W triumfalnym pochodzie ku szczytom doskona{ości mery a~o~. z~Jn!ponowa~ m?zna tV. o c~ems ~a.loe· 
fizycznej. cznem, a Jesh SIę 1m czems 2aJmpOnUjep to Jest . Slę im 

równym - , oświadczył fenomenalny słiOCze!{o 
finlandja może być śmiało dla ca- Bjorksten. który odbywa się w Kopen­

tego świata wspaniałym przyklad<!m, hadze. Cały świat sportowy pełen jest pO-I nom zaimponować można tyHw czems 
jak należy pojmować wychowanie fi- Omawiana metoda zostala. jako naj- dziwu lekkoatlety murzyńskiego Ca~ baiecznem. a jeśli się im czemś zaimPG­
zyczne, oraz organicznie z niem zwią- lepsza, przyjęta i uznana we wszystkich tora. BIega 011 i skacze fenomenalnie I nuje. to iest się im równym. Próbow:ł­
zaną dziedzinię, sport i jak je wprowa- k! ajach skandynawskich, przycl.;m u- a wyniki tych skoków z dnia na dzień ' lem więc szczęścia w lekkiej altety.:e 
dzić naprawdę w życie. osiągając tak tworzył się ogólnoskandynawski zwią- posuwają gO w szybkim tempie na sta-I Będąc szatnym w klubie lekkoatletycz­
wspaniąle, poniekąd nawet fenomenal- zek gimnastyki niewieściej , czuwający I"iOwisko mistrza świata. nym w Chicago, próbowałem w \ '01-
ne, wyniki nie tylko indywidualne, lecz nad caloksztaltem jej rozwoju. KolejHo Jeden ze spótpracowników amery-! nych chwilach biegać i skakać. Raz za 
również zbior?"ye ~. dźw.iganiu . ku w. poszczególny~h stolicach pa~stw.' na- k.ańskiego pisma sport?wego zwró.:;iq .uważył to nasz trener i zajął się mną 
szczytom ludzkIej moz!Jwoścl - tęzyz- lezących do zWIązku odbywają SIę 0- SIę do Catora z zapytanIem, czem wy- Trenowałem długo i cierpliwie. Dzieki 
ny ciel.esnej. caleg? .n.~rodu. , prócz zjazdów r,ówni~ż ku~sy prowa-I Humaczyć można tak wspaniale rozul- o?iece trenera zostałem czemś lepSZyrll 

8 SIerpnIa gosclhsmy w PoznanIu dzone przez samą tworczymę systemu, taty? mż szatnym, zostałem znanym lekko-
reprezentatywną dr~żynę p}lkarską na- umożl.iwi~ją~e ~em s~mem . grunto.wne Si~ą woli - odpowiedział Cator atletą w Ameryce. Teraz osiągnąłem 
rodu. nazwIska synow: ktorego są po zaznajomIenIe SIę z mm z PIerwszej rę- Przed sześciu laty roznosi1em na try- szczyt mych marzeń. Jestem wśród 
wieczne czasy zapisane zlotemi litera- ki, bezpośrednio, przez coraz to szersze bunach sportowych w Chicago papie- amerykanów uważany za rzc81ywiste. 
mi w księ.dze dz'iejów wyc?owania fi-I zastęp? . I. • ' rosy, tytoń do fajki, gumę zżucia. prze 20 amerykanina! . 
tycznego I sportu całego SWlata, wyka- D Z1t;' kI własme tak raCjonalnemu u- konałem się też wówczas iż ameryka-
tując na własnym przykładzie najdo- prawi aniu, oraz czuwaniu nad syste- ., , 
bitniej, co za wspaniale owoce wydać matycznym rozwojem wszystkich dzie- :0:-
może oraz wydaje, sumienna, systema- dZ'in wychowania fizycznego - pań­
tyczna i poważna praca twórcza. stwa skandynawskie, w pierwszym zaś 

Pod względem wychowania fizycz- rzędzie finlandja wybiły się na czolo 
nego, znajduje się obecnie finlandja 0- zdumiewając cały świat swą tężyzną. 
bok. innych na.~odów sk~~~ynav.:~ki.ch, KażJy zatem fakt św:adczy, że wę­
Il WIęC Szwecp, . NorwegJl I Dan]l, na zły pomiędzy tym dzielnym narodem 
czele cal.ego sWlatCł-kulturalnego. kro- Północy, a Polską zacieśniają się, na­
~y w plerws~ym szeregu te~o wspa- leży witać ze szczerem zadowoleniem, 
małego pochodu. Prz~z . dłuzszy czas z dużą radością, .iako czynnik niezmier­
;am s'ystem .. wYCh~\Vania fIzycznego ~yt nie dla nas pożądany. 
w fInI~ndJI kOPJowan~ ze. wzorow UczyĆ się w zakresie wychowania 
szwe~zkJ~h, b,~zspr.ze,czl~:e naJd?skol1.al~ fizycznego powinniśmy wlaŚnie u fin­
s~y.ch, nlcba' v el~1 Je~llal\., ~v CIągu J~z landczyków, dlatego też wsk?zanem jest 
?leZ~Cego .stulecla, fmlandJa. p.odobl1le! bardzo sprowadzenie tre l ··Ów z tego 
lak I Da.I1Ja. cr::a~zda kroc.z~c s;veml kraju, który z roku na rOK kroczy w 
wl~s~em! dro,..,aJ11!, przyczYnJa.1~c S'ę do triumfalnym pochodz:ie ku szczytom do­
~n.leJsz;J~ ~:voluC]i, sys.temu LII1g;a. )e- skonalości fizycznej. Wdrożą oni w na­
z;~1l yv p:n~1 ta eW?!IICJa dotyczy glpw- szą młodzicż ciąg;lość pracy, umiejętnie 
Ole CWlCLcn mę~loch (znany tw~rca rozwijając zdolności i przyrodzone wa­
z ~eg.o zakresu Bukh). ": SZWCCJI - runki poszczególnych jednostek, a nie­
dZIeCI ~za sp~~wą ~oczYllan y~nn~ fa~k) bawem dobroczynne skutki dadzą się 
to w fllllandji - gimnastykI nIe\~ leŚcleJ, odczuć 
będącej kapitalnem dzidem p. Elli Bjórk 'N!'O:~mu~ ___ lll:!'IIIII~iB'l!\':~ 
sten. Z powyższego widać zatem, że 
wszystkie kraje skandynawskie, nie 
wchodząc sobie w drogę, uzupełniają 
się wzajemnie, pracując o\vocnie i twór 
ezo. 

Od chwili zalożen ia przy uniwersy­

Najbliższe tniędzymiasto­
we spotkania w Łodzi. 

Przed meczem Turcja-Polska. 
,. 

Reprezentacja f)OISka jest obsadzona bez zarzutu. 
W dniu 12 wrze~nia staje polska re- w rozgrywkach o mIstrzostwo Polsld, 

prezentacja footbalowa do nowego boju. bezkonkurencyjna. 
Przeciwnikiem naszym jest Turcja, . Zwłaszcza linja pomocy będzi'e pod­

z którą na polu sportowym łączą nas stawą drużyny polskiej. Kuchar na po­
bardzo zażyłe stosunki. zycji środkowego pomocnika nie znajdu-

Jeszcze w roku 1924 zjechała do to- je dzig dla siebie godnego konkurenta. 
dzi turecka reprezentacja footbalowa i Sznajder jest starym, rutynowanym po­
poniosła od polskiego teamu. składają- mocnikiem, który rzadko zawodzi. 
cego się w lwiej części' z piłkarzy łódz- Górnoślązak Lubina dowiódł już nie~ 
kch. klęskę w stosunku 2 :0. !ednokrotnie, że potraf.t godnie broniĆ 

W następnym roku rewizytujemy polskiego footbalu. 
turków w Konstantynopolu i znów od- Doskonałym pomysłem p. Synowca 
nosimy zwycięstwo w stosunku 2:1, nie bylo wstawienie Durki z t.K.S. na po­
mniej jednak zaszczytnie. zycji prawoskrzydłowego. Durka w o-

W roku bieżącym spotkanie z Turcją statnich miesioącach wykazał wspaniala. 
nabiera tym większego znaczenia, że formę i popi,sał się niejednokrotnie w 
stanowić ono będz:e rodzaj egzaminu barwach t.K.S .• jako doskonały strze1ec. 
wobec świata sportowego Europy. Egza Reszta ataku drużyny polskiej za 
min ten musi dla nas wypaść zadawal- wyjątkiem Pozurka z Pogoni katowlc­
n:ająco, szczególnie. że opinja nasza zo- k:ej, ma już ustaloną sławę. 
stała mocno nadszarpnięta po nieudanym Najwięcej obaw mamy o ReQlera 
meczu z Węgrami. z Hasmonei' lwowskiej, który przydz1e-

Reprezentacja Polskr w składzie: lony został jako partner Karasiakowl -
Domański (bramka), Redler. Karasiak Ufamy jednak, że braki Redlera nadroM 
(obrona) Sznajder, Kuchar W., Lubina z właściwą sobie ofiarnością w grze -
(pomoc), Durka, Pazurek, Batch. dr. Gar IKarasiak. , 
b!eń, Balcer (atak), jest poza ominięciem Domański jako bramkarz jest w te-
niektórych graczy, którzy biorą udział amie polskim bezkonkurencyjny. 

--:0::--

Bractwo WSPółczesnych Herkulesów. 
W ~zeł sił ludzkich wytrenowany rozumnie i celowo, 

może dokazać cudów. .. 

tecie poznańskim studjum wychowania Najbl'żsłem spotkaniem piłkarskiej 
fizycznego .- nie ustawały starania, reprezentacji Łodzi będzie mecz z Po­
zmierzające do naw iązania jak najści- znaniem, który się odbędzie dnia 1-2 b.m. 
ś1ejszego i trwale.go kontaktu z finlan- Jak wiadomo, ostatnie spotkanie z Po­
dją, przyczem w zakresie g;imnastyki znaniem przyniosło Łodzi zwyc'ięstwo 
niewieśc : cj wprowadziliśmy reformy za- w stosunku 3:1, zrozumiałem więc jest, 
początkowane przez p. Ellę Bjorksten, że poznaniacy tym razem dolążą wszel­
a nawet byty dłuższe pertraktacje, ce- kich starań. aby na własnym boisku pom 
lem spro'.vadzenia jednej z najlepszych ścić poprzednią klęskę. Charakterysty­
uczenic, jako lektorki. nie doszły one do cznym jest, że tegoż samego dnia odbę­
skutku i spefzly niestety na niczem, dzie się w Łodzi spotkanie pomiędzy mi­
z powodu przeszkód natury finansowej, strzami okręgowymi Poznania i Łodzi­
szkopułu, który daje się wciąż bardzo \Vartą a Turystami z serji rozgrywek o 
we znaki. uniemożliwiając zrealizowa- mistrzostwo Polski. Tak więc do meczu 
nie różnych planów, niezbędnych dla międzyokręgowego Poznań - Łódź, sta- Kto zacz oni są? 
racjonalnego rozwoju szeregu dziedzin. ną obie drużyny bez graczy swych mi- Rigoulot. Cadine. Zimer. Winkler . 

Jest to s,port najcięższy ze wszy­
stkich. 

Obecnie udało się uniwerśvtetowi po- strzów, dlatego też przewidywane jcst Andrysek. liilnenbergegr, Glilck i wielu 
znańskiemu wystać asystentkę p. Tur- zwycięstwo Łod~i, która repreaentuje jcszcze mistrzów światowych w pod-
cholską na speCjalny kurs systemu p. wyższą klasę footbalu, aniżeli Poznań. noszeniu ciężarów. 

CF*·ą EMiA A 

'Ze spotkoll pJ.ikarsk.ch o mistrzostwo ",Joch. 

SCe.JlY :t meCzu Genewa '- it1ediolan 2:0 

RigouIot! 
To nazwisko po Lenglen i Carpen~ 

tierz·e jest dzisiaj we francii arcypoJl 
pularne! 

Podnoszenie ciężarów jest modne 
obecnie. lecz zrobił to Rigou!.ot i rozsła 
wiający go francuzi. 

Oto dźwi~ają oni potworne wProst. 
ilości żelaza i wznoszą je na naaJęc~­
niałych muskularni ramionach. Na 
twarzy atlety drżące natężenie, Żyty 
napięte do ostatnich ~ranic - widow­
nia szaleje. 

Ale to jeszcze polowa podziwu. Za 
stanówmy się. 

Rigoulot waży 82 i pół kil.gr. a pod­
nOsi oburącz rzutem 161.5 kg .. czyli 
prawie dwa razy więcej. 

Jest to jeden z jego niedawno upieczo 
nych rekordów. Lecz ciężki to musiał 
być wypiek ... 

Treffny, mistrz Austrji. wagi śred­
niej która nie może przekroczyć 67 i 
pól kg., podnosi rzutem oburącz 132. 
klgr. 

Mistrz wagi piórkowej Suvigny 
(francja), której ciężar wynosi 58 - 6! 
kg. podnosi 113 klg.! 

58 kg. to waga chudego, małego czlo 
wieka. a pokonywuje on prawie dwa 
razy większy ciężar. Więc można ich 
nazwać wsvól,czesnymi Herkulesami 
prawda? 



Str. 8. 

Turecko-persko-so­
wiecki 

t1'akt4t gwarancYJny. 
Londyn, 3 września. 

A~ęncla Wschodnia. 

Bójka przed bramą więzienną. Materiały wybuchowe 
~rJ d fi .. t d ~ iii • ł •. ~.. w lokalu strejkujących 

Wedlug doniesień, nadeszlych z Kot. 
stantynopola, doszło do ~awarcia uktadt 
między Turcją, Per$ją i Rosją sowieck4-. 

Ze względu na to, iż rokowania trzy 
mane były w śCisłej tajemnicy, treść u­
kładu nie jest wiadomą. Przypuszcza się 
tu jedynie, iż chodzi o zagwarantowanie 
rlt:-ulralności wzajemnej wspomnianyc; 
pa:"lstw. 

krzy uoruu JI s~os ry uOWIBuZłBtY Sł~ nlBSpOuZnune, górników. 
że nlają za kratą jednego i tego samego oblubieńca. 

Warszawa,4 września. - Jak się twój nazywa? - zagadnę 
W domu nr. 46 przy ulicy Prostej za la młodsza, zwracając się do starszej 

mieszkuje pani Danowska z trzema có- siostry. 
reczkami. Wszystkie przystojne. weso- - Wortman. 
te. kochliwe i dyskretne. - To tak samo jak i mój! 

Mama wiedziała. że pan:enki mają - Ja jestem narzeczona Wortmana! 
starających się. ale szczegółów nie mo- Okazało się, że kawaler obecnie od-
da zdobyć. bowiem randki odbywały siadujący więzienie zawrócił głowę 
się poza domem., Zresz:ą dZleWC:lęta trzem pannom Danowskim. 
nig-dy nie pJsnęły słowa jedna przed dru Oczywiście doszło do kłótni. Po 
gą o swych sprawach sercowych. chwili wmieszała się jeszcze jedua pan- ł 

Cichą harmonję rodz;nl1l\ przerwaot na z "walówką", ZO-letnia Rajzla Luft­
mienacka nieprawdoP'od'Jbny wypadek man, która również rościła sobie prawo 

Wczoraj rano trzy siostry spotkały pierwszeństwa do Wortmana. 
sj~ przed bramą więzienM. Każda z Wywiązała się gwałtowna bójka. Za 
nich miała zawiniątko z żywnością, brano niewiasty do komisarjatu. 
czyli t. zw. "wałówkę". 

- Co wy tu robicie? -- zagadnęła o ...... e .. CMM .... o •• eeee ..... e: 
tajstarsza. I Od 15 laŁ istniejąca : 

- Przyniosłam bułeczki dla narze- I Wzorowa Szkoła • 

d~?~:g~or;~.ry tutaj siedzi - odpowie- I Marii Wcsolkówny I 

Londyn, 3 września 
W lokalu komitetu zasiłkowego dla 

strejkujących górników znale.ziono wczo 
raj podrzuconą skrzynię. w której znaj­
dowała się znaczna ilość materjałów 
wybuchowych. 

Malwersacje 
oficerów rezerwy 

w Berlinie. 

Pożyczka japońska 
dla Chin. 

Pekin, 3 września. 
Agencja Wschodnia. 

Rząd pekiński stara się o otrzymanie 
w Japonji większej pożyczki. 

Berlin. 3 września. W rokowaniach o udzielenie jej wspól 
Sprawa malwersacji dokonanych 

przez oficerów rezerwy na szkodę pań- działa z rządem gen. Tsang-Tsu-Lin. któ 
stwa zatacza coraz szersze kręgi. ry - jak wiadomo - pozostaje na' usłu­

Stwierdzono, że z zakładów amuni- gach japońskiej polityki w Chinach. Gen. 
cyjnych zginęła znaczna ilość amunicji Tsang-Tsu-Lin otrzymać ma poważną 

qfic.erowie r~zerwy. oskarżeni o po· część tej pożyczki na cele reorganizacji 
petmeme naduzyć mają stanąć przed armH. Gen. Tsang-Tsu-Lin twierdzi, że 
sądem \ d . k' k' .. I. • ZIr.>"I uzys amu poparCia plemęznego 

- Mój też siedzi; przyniosłam pasz- : ul. Piotrkowska 84, 8 

ret z gęsiej wątróbki. II. . hł . dz' nkl' 81 Waluta dla Palestyny _ A ja mojemu przY11ioslam gotowa I przYJ.mule c opc6~ l lewczy . I gx:un 
, ŁOwnIe przysposabIa do szk6ł średnl,:h, • 

ną kurę... " Przy szkole ZAKŁAD FREBLOWSKI • oparta bpdzie na angtel-

od J aponji uda mu się pokonać armję 

pl'obolszewicką w Chinach południo­
wych, oraz obalić rząd kantoński, przez 
co zanulowanemi zostałyby w Chinach 
wplywy bolszewickie. 

ZdumlOne sIostrzyczki dOWIedziały dla dzieci od lat 4, • 'I: 
się Z dalszej rozmowy, że ich kawalero- Zapisy na rok !;tkolny 1926/7 codziennil • skim systemie monetarnym 
wie powędrowali do więzienia jednocze I od I!odz. 10 do 12 i od 4 do 6. J 
śnie! są oskarżeni z tego sameKo I'Qra- ............... H ............ - Londyn. 3 września. 
grału. Na wczorajs'Zym posiedzeniu rady mi. f ·1·· ____________ ... _._ nlstrów na wniosek ministra kolonji arnl 110a wyprawa 

Dr d Dr. Kurs Filet ręczne o powzięto uchwałę stworzenia specjal- przez kanał La Manche. 
. me. i h ł llpfKI wyucZam za 10 nej waluty dla Palestyny. Waluta ta 

I ~ ~ f I[ a ~ h;f~az m~~::!~: oparta będzie na angielskim systemie BerUn, 3 września 
ul. Wscbodnla 65 białe kolorowe filet monetarnym. Słynny pływak niemiecki Vierkotter 
(Plotrkowlka 46) aplikacje. Toledo który przepłynął w ubiegłym tygodniu 

Telef. 3-51. weneck" robotę. kanal La Manche, zamierza w najbliż. 

Tanio. bo w prYWatoem mleukanln 

- Nowomiejska 27 - Tel. 46-09. -

fUIRR 
wszelklefo rodzaju w SD 
rowym jtotowvm słani! 

I. OPATOWSKl 

InO' Nt 12 6 "' Wschodnia 64 pr. Obywatele Włoch szym czasie ponownie przepłynąć kanał - - 2adnej fili! nie posiadam. - - powr CI ofie, m, 22. 5 
Choroby skórne wraz ze swą małżonką. 
włos6w. wenerycz· przyjmuj e w cho· BO sprzedaOla łot- • ł 

ne I moczop}Clo-: robach skórnych, ko dziecinne t muszą nosIć w oskle 
we leczenie świat. tycznych l mo s!afec~ka do zaba· 
łem <Rentgen lam. czopłciowych wek. Wiadomość: nazwiska. 
pa kwarcowa) Ele od 2-iej do 5.eJ, pp, Narulowicza 56~. 
troterapia, PrzYJ mu· od 7 do 9 wlecz. 36 poprzeczna ofl-

je od 6 - 9 w. cvna 3 o, od.!.2...:.; 
Rzym. 3 września. 

MussoHl11 wydal zarządzenie, aby 

Katastrofa tramwajowa 
w Wiedniu~ 

Panie od 12-3 pp, __ _ lIl1pię okaZYJnie u przymusowo zmieniono obywatelom na Wieded, 3 września 
rodowości nie.miec1tiei. którzy zamiesz- Wczoraj zderzyły się dwa tarmwaje 

poszukuje zastępstwa w gabi­
necie dentystycznym. 

R rządzenie stoło· 
anlcurzystka z: Ce wego i sypialki w 

anel 19 po~ obrym SI anie. ot. 
ła. 5 a okaziciela kwi~ 

tu M 1243tl do adm 
• Rep·. 5 

kują Tyrol nazwiska. linji 118. 
Dyktator wIoski rozkazuje. aby wszy Zderzenie było tak silne, że jeden 

scy obywatele państwa włoskiego po- tramwai zostal poważnie uszkodzony. 
Oferty sub. ItLekarz" siadali nazwiska o włoskim brzmieniu. Kilkanaście osób odnioslo rany • 

c 
i dni następnych Wspaniały superszlagier w IO-c:iu wielKich alitach Dziś i dni następnych 

według słynnej powieści o tym samym tytule ABBE PREVOSTA. 
Przecudny ten fi1m wykonany jest przez słynną, największą wytwórnię niemiecką -" UFA" w Berlinie 

ze zmysłowo LY A 
kuszącą ~ 

i jej partneremł 
rasowo-pięknym 

U TI 
OWE • 

Ucieczka z "daszłoru deportacja ft uwo~n!en;e "Manon" z rąk żołdaków przez 
zrewo9towane tłumy pobudzają nerwy do najwyższego napięcia. Scena śmierci na 
rękach ukochanego, błagającej o łaskę "IVbnon· w wykonanIu ~yi de f'uUi zmusza każde 
go do płaczu. Um~onując:e zdjęc'iill przepysznych momentów akcji nie pozwalają oku ani 
na chwilę wypocząć. Początek seansów; godz. 2-ej ostatn. o g. lO-ej. 

Orkiestra sym70I1łCzn:;l uZlJl'el . .,;oI1i:ti 61DN~:1i1j $:,ł~mi pod !~tier. p. L. Kantora. - Sala wentylowana mechanicznie 

Prenumerata: 

--------------------------------------------------------
Od g. 2 do 4 wszystkie miejsca po ,~: groszy i 1 zloty. 

W Łodzi zł, 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie -

Odnoszenie do domu 30 groszy. 
O ł 

. ZWYCZAJNE: 8 ~r, .. wiersz millm te ,wy (na slronie 10 ł% aIt,) W TEKSC1E: 40 !tron)' za wteru m!llrll Q OSZenla: (111 strome 4 szpalt v), NEKROLOGI I NAD.ESŁANE: 30 gr, za wtern mIlimetrowy Ina stronie. szoalt~ 
eJ Zoreczynowe I zaślubin, po, tekście 1,0 zł. Z.mi.J~owe o óo proc, Za~ean, o 100 proc, drot, Z. terminowy' 
.===1==. = dr k 0210szeo .dminlstr, nie odpowlnda, Drobne 10 gor, Poszukiwante procy" ~ro!zy, NaJmDlejue 50 er. 
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